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Z pola wojny. 
(Nadzieje ро -- Bitwa, dalszy marsz. 
— Płonne wieści.) 

Usłużni przyjaciele Rosyi głoszą, że po- 
ra deszczowa wojsko ros. ocaliła. Utrzy- 
mują, że lubo Japończycy operacyi wojen 
nych nie zaniechają, lecz musieli je prze- 
cież ograniczyć, po części zmienić, a prze- 
dewszystkiem skuteczność орегасуї opóźni 
się znacznie wskutek utrudnionych mar- 
szow i prowiantowania. Tymczasem zaś 
nadciągną nowe ros. zaciągi, które dadzą 
Kuropatkinowi przewagę. Te nawe zaciągi 
dadzą 55.000 ludzi, 176 dzia? i mają pod- 
nieść siły ros. na 344:000 i 807 dział, a 
slang w Charbinie do pałowy sierpnia, za- 
tem przed uslaniem pory deszczowej, wstrzy 


Тиш! 


Eskadra władywostocka w porcie. (Patrz: 


Angielskie kapelusze i cylindry”. 


3 


NY 


Redaktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


mującej rzekoma wszelkie wielkie opera- 
суе Japończyków. 

Utrzymują dalej, że Japończycy, wysław- 
szy w ostatnim czasie osobny korpus na 
półwysep Kwantung, a rezerwy na wyspy | 
Elliot, wyczerpali już swoje aiły. Są to ra- 
chunki bez gospodarza. Najpierw, jak to 
wykazali, mogą Japończycy wystawić dal- 
sze 300.000 wojska, wogóle. milion woj- 
ska, zaznaczając przyłem, że i przecież to 
kraj o ludności większej niż Francya. Po- 
nadto, ci przyjaciele w rachunku swoim 
zapominają także a innych liczbach. Mimo 
ulrudnienia operncyi przez deszcze, mamy 
przecież do polowy sierpnia jeszcze kilka 
tygodni, więc nawet utrudnione орегасуе 
muszą doprowadzić do wielkiego starcia, 
jeżeli Japończycy mają ten plan, żeby woj- 
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U wiaczorne, 


sko Kuropalkina bezwarunkowo alakować, 
korzystając z jego rozpaczliwego pod w 
dem strategicznym położenia. 

A dalej, batalia na lądzie iżuts 
powtarzamy, nie jest osią całej sprawy. 
Przecież, zdobycie Portu Artura jest dla 
Japończyków rzeczą najważniejszą i najdo- 
nioślejszą pod względem całej sytuacyi w 
Azyi. W tych kilku tygodniach, aż do u- 
stania pory deszczowej, uporają się Japoń- 
czycy 4 twierdzą wydartą im chylrze przez 
Пову, a potem cała ich armia i fota 
będzie da dyspozycyi dla dalszej wojny lą- 
dowej. Nadzieje przeto usłużnych, niewol- 
niczych dusz są bardzo złudne. 

Pułkownik ameryk. Emerson, który prze- 
hywa na terenie wojny, doniósł 80 czerw- 
ca do N. Jorku: Ciągłe posuwnnie się Ja- 
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pończyków i znpełna ich obojętność na 
ciężki deszcz, wywróciły całkowicie obron- 
ne plany Kuropatkina i jest on zdaje się 
gotowym do przyjęcia bitwy pod Liaojang. 
Ma on lam podobne do rozporządzenia, 
według obliczeń jednego niemieckiego a- 
ficera 115.000 piechoty, 15.000 jazdy i 
350 dział... Depesza la może daje obraz 
ówczesnego położenia, które tymczasem 
znpełnie się zmieniło przez koncentracyę 
sił ros na Haiczeng і Niuczwang. Bitwa 


koła Liaojang wydaje się ciągle prawdo- 
podobną. 


amy planów japońskich, lecz nie 
m alakować — jeżeli mają pewność, 
że zadadzą wielką klęskę. Tylko jeżeli tej 
pewności nie mają, nie będą starcia przy- 
spieszać. Na początku wojny zaznaczyliś- 
my, że Japończycy mają w tem interes 
żeby wojsku rosyjskiemu zadawać klęski, 
ale nie moją weale potrzeby zapuszczać 
się daleko na północ w Mandżuryi i od- 
dalać się od morza. Im wystarcza rozgra- 
mienie Rosyan nad Jalu i zajęcie w Feng- 
wangczeng silnej pozycyi, zatem zabezpie- 
czenie Korei i swoich aperacyi koło Port 
Artur. 

Jeżeli pora deszczawa udaremni nawel 
na razie atak, lo kto wie, czy im to wla- 
śnie nie jest na rękę. Oni są tam w do- 
inu i mają morze; mogą patrzeć na razie 
spokojnie, jak obozy rosyjskie woda zale- 
wa, Jenerałowie japońscy szczędzą wojsko, 
nie narażają go ani na ryzyko, ani na 
głód, ani nu choroby ; a wojsko to umie 
i bić się i gi po bohatersku. 

Wedlug ostatnich depesz орегасуе wo- 
jenne nie ustały, tylko ich bezpośre- 
dni cel jeszcze jest dla nas nieznany. 
Koło Port Artur 205 huczą działa па lą- 
dzie i z okrętów i zaczęły się krwawe 
zapasy. 

Polaków niestety coraz lam więcej bę- 
dzie. Już po raz trzeci w ją Rosya le- 
karzy z Królestwu. 

Nprzeczność raportów Aleksiejewa i ad- 
mirała Торо w walce morskiej 28 czer- 
wea łatwa się Потасгу. Rosya naśladuje 
teraz Japończyków, którzy nie wiele gło- 
szą o stralach swoich, tak, jak zwycię- 
stwami się nie przechwalają. Więc teraz, 


żeby już zgorszenia nie szerzyć, redaguje 
rząd w Pelersburgu raporty w ten sposób, 
że o stratach, о ile to możliwe, przemil- 
cza. Straty rosyjskie w owej walce są atoli 
stwierdzone, tak, jak następna strata o- 
krętu „Diana“ i jednego torpedowca — 
skoro adm. Togo tak doniósł, 

Wiadomość, że kilka akrętów wymknęło 
się z Port Artur i schroniło się da nie 
mieckiego portu Kiao:czau, jest zgoła 
nieprawdopodobną. Na drodze przyłapa- 
noby je, а port neutralny nie śmiałby 
ich wpuścić, bo by stąd wynikły grożne 
zawikłania. Tak samo nieprawdopodobne 
są ponowne wieści o bliskiej, pokojowej 
medyacyi. Po zdobyciu Рогі Artur może- 
by Japończycy przyjęli medyacyę — ale 
nie pierwej. 


Utrakwizacya seminarym naucz. 
w Cieszynie. 


Założenie polskiego gimnazyum w Čie- 
szynie pociągnęło za ворд utworzenie pol- 
skiej szkoły ludowej, a równocześnie kwe 
slyę polskiego seminaryum nauczycielskie- 
go. Polski Sląsk potrzebuje polskich szkół 
i polskich nauczycieli 

„Macierz“ śląska, licząc się 2 tą konie- 
rznością, poczyniła już pierwsze starania, 
by od 15 września br. mogło wejść w ły- 
cie w Cieszynie polskie seminaryum nau 
czycielskie. Funduszów dostarczyli па to 
znani filanlropi warszawscy. 

Ale opiekuńczy rząd wiedeński udarem- 
nia przez dłuższy czas realizacyę projeklu 
a wreszcie, gdy „formalne trudności“ (1) 
zostały usunięte, sam wydał rozporządze= 
nie, aby istniejące w Cieszynie niemieckie 
seminaryum nauczycielskie otreymało pol 
skie paralelki, Wygląda to na „dobrodziej- 
stwo" rządu, wobec śląskich Polaków i 
Macierzy, bo chroni ich niby od nowych 
wysiłków, ale jest to tylko podztęp i Bi- 
ta austryacka: nie chęć ulżenia Polakom, 
wpłynęła na tę detyzyę, tylko własny in: 
teres i strach Niemców. Niemcy wiedzą, 1% 
wcześniej czy później seminaryum polskie 
powstać musi, Wolą więc, że będzie zı- 


|leżne od dyrektora Niemea, niżeli samo- 
dzielne, więcej patryotyczne. 

Atoli i ten podstępny abjaw życzliwości 
nie wyprowadzi Polaków śląskich w pole. 
Za pieniądze, przeznaczone na seminaryum 
wystawią bursę dla ubogiej młodzieży, 
wzniosą szereg szkółek polskich w miej- 
scach zagrożonych, a we właściwym cza- 
sie przypuszczą szturm do rządu central- 
nego, aby 2 polskich paralelek utworzył 
samodzielne seminaryum. 

Nie możemy tego dopuścić, byśmy wo- 
bec hakatystów śląskich w swoich naro- 
dowych prawach mieli być pokrzywdzeni. 
Ziemia cieszyńska jest prowincyą polską i 
na zawsze nią pozoslać musi 


Nowe gwałty nad Morskiem Okiem. 

Wczorajsze telegramy doniosły, iż służba 
ks. Hohenłohego podstępnie парва, rozbro- 
iła i ciężko pobiła atrażnika leśnego dóbr zw- 
kupiańskich, pełniącego służbę przy Morskiem 
Oku 

Wiadomość ta wobec wyroku sądu polu- 
bownego w Gracu, przyznającego байсу} cu- 
łe Morskie Oko, Czarny Staw z przyległym 
szmatem ziemi, wywotała niewątpliwie w ca- 
łym kraju wielkie zdumienie. 7 tego powodu 
przesyłam kilku wyjaśnień. 

W motywach wyroku międzynarodowego 
aądu polubownego znajduje віє zastrzeżenie, 
iż rozgraniczenie krajów nie przesądza wcale 
pretensyi со do prywatnego posiadania spor- 
nych parcel. 

Na tej podstawie mógł był hrabia Zumoy- 
ski wytoczyć кв, Hohenlohemu spór o resztę 
tak zwanego „Żabiego“, przydzielonego do 
Węgier, jednakowoż dla miłej zgody tegu zu- 
niechał, 

Kazał jednak wnet po ustaleniu granicy, 
jeszcze w miesiącu sierpniu i wrześniu 1903 
r. zwiekć z połowy wyciętej linii granicznej, 
galicy, skiej leżące na niej drzewo jaka awo- 
ja włamość, przeciw сабау jako mooy sd 
sznej, ka. Tluleniche жеше nia protestował. 

Dopiero w grudniu 1903 wytoczył ka. Ho- 
henlche hrabiemu Zamoyskiemu przez swego 
adwokata dra Kohua w Nowym Targu pro- 
вен prowizoryulny o naruszenie w posiudanin, 
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Skierował się tedy 7 calym spokojem 
ku stołowi z wyrazem twarzy nie dającym 
się odgadnąć. 

Wywołały go straszliwe wypadki, zaszłe 
w ostalnich pięciu minutach. 

Jeszcze kwadrans temu odeżuwał on tak 
głęboki ból, tak wielki żal z powodu śmier- 
«i czule kochanej żony, iż czuł się niemał 
niezdolnym do udźwignięcia tego brzemie- 
nia. Skoro ona umarła — sądził — czyż 
nie lepiej było umrzeć również i jemu, 
aby z nią się połączyć. Ze szuflady swego 
biurka dobył rewolwer i nabił go. 

Potem długo przyglądał się sześciu ma- 
tym groźnym wylotom, z których każdy 
gotów był zionąć śmiercią. 

Twarz jego byla bardzo blada, lecz rç- 
ce posiadaly siłę i niewzruszoność skały, 

Samobójstwo? — Tak, ale wykonane 
nie w sposób tchórzliwy. Nic go już w ży- 
ciu nie obchodziło, na niczem mu już nie 
zależuło. Skończył ze wszystkiem 

Przysposabiał się па śmierć, ponieważ 
nie odczuwał już żadnej ocholy do życia, 


a bynajmniej nie z obawy przed niem, со 
bywa w przeważnej liczbie samobójstw. 

Spoglądał przeto z determinacyą w o- 
tworki sześciu rurek, poczem zwolna pod- 
niósł ramię do wysokości twarzy, mierząc 
w jamę ust. _ 

Lekko naciskał już cyngiel.... 
jak kurek zwolna się podnosi... 

Jeszcze sekfnda і... 

Lecz w tej chwili uderzyła go pewna 
myśl — myśl, która kazała opuścić kurek 
rewolweru i rękę, która go trzymała. 

Przypuściwszy, że.... Nie, cóż za niedo- 
rzeczność! A jednak mogła się to łatwa 
stać. Przypuściwszy, że znalezionoby ga 
już nieżywego, zabitego od wystrzału i że 
posądza «oby zapewne włedy kogoś in- 
nego o zabójstwo, kogoś zupełnie niewin- 
nego? Czy tak się godzi? Nie, оп nie na- 
razi swą śmiercią nikogo na podobny wy- 
padek. 

Zgasiwszy zatem światło elektryczne, 
wyszedł z pokoju swego, zeszedł na dół 
schodami z rewolwerem w kieszeni i wszedł 
tu до salonu nie otwieranego od chwili 
jej skonu. 

Nakręcił wystający w ścianie guziczek, 
cały pokój zalała światło elekryczne 
W jednym z "narożników stał stół, na nim 
papier i alramenl — wszyslko zatem, cze 
go jeszcze po raz ostalni zapolrzebował. 


widział 


Usiadł i adciąwszy ćwiartkę papieru pi- 


sal: „Słów parę zwracam do tych, klórzy 
znajdą moje ciało zwyciężone іц samą 
śmiercią, która nawiedziła „moje ognisko 
domowe. 

Ról, jaki odczułem wskutek skonu mej 
żony, był miezmierny... 

Skoro ona odeszła, życie przedsla- 
wia już dla mnie żadnego wdzięku, żadnej 
ponęty. 

Kończę je zatem... 

Przestanę żyć, zanim zaschnie atrament 
na tem piśmie. 

Napisałem te słowa, aby nikogo nie po- 
sądzano. ani nie oskarżano o zabicie mnie... 

Oto jedyny cel lego listu, 

Artur Raper“. 

Położył pióro na podstawkę kalamarza 
i wstał, a wyjąwszy rewolwer z kieszeni, 
obejrzał go i rzekł ponuro: 

— To nie znosi blasku światła. 

W chwilę potem pogrążył się salon w 
upragnionych ciemnościach. 

Zwolna, wśród niemej ciszy, postąpił ku 
stosowi poduszek, złożonych na kanapie, 
szepcąc słowa modlitwy : 

— Boże mój! Przebacz mi czyn mój. 
Nie mogę przetrwać mego nieszczęścia. 
Jeslem sam. Wziąłeś ją Panie, weż i mnie. 
Przebacz mi Boże mój, przebat 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Darmo i opłatnie wysyła na żą- 
danie swoje illustrowane cenni- 
ki zegarków znana ze swej do- 
broci i łaniości firma w Krakowie 
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popełnione rzekomo przez ów zupełnie legal- | Śniatyn. Temu ostatniemu przewo dniczyli 


пу zabór drzewa. 

Na terminie sądowym, odbytym w Nowym 
Targu na dniu 28 grudnia 193 wykazał 
pełnomocnik hr. Zamoyskiego, adwokat dr 
Kostecki, że cały las Żabie należy do Zako- 
panego, że hrabia od dawna w nim użytko- 
wał, a со do ostatniego zachodzi prowizo- 
ryalne przedawnienie. 

Sąd odroczył orzeczenie do oględzin na 
miejscu. Odbyły się one od 28 do 26 nad 
Morskiem Okiem. Pa dokładnem przeprowa- 
dzeniu rozprawy, sąd oddalił ka. Tiohenlohe- 
go z jego niesłuszną skargą, в вай wyższy 
wyrok ten zatwierdził. 

Mimo to przysługuje ku. Ilohenloliemu pra- 
wo wznowić врёг o własność przed sądem 
obwodowym w Nowym Sączu. Zamiast jednak 
oczekiwać lego wyroku ze spokojem, jak czy- 
ni hr. Zamoyski, obrażona wściekłość krzy 
żacka, Hohenlohe spowodował nowy, rozbój- 
niczy napad i rozlew krwi nad Morskiem 
Okiem. 

Dalsze gwałty nie będą jednak Prusakowi 
puszczone płazem. Możemy ufać hrabiemu 
ŻZamoyskiemu, że nauczy prusactwo moren | 
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Sniatyn — Batoremu. 

W Ѕліаќуліе odsłonięty został wczori 
w parku sokolim pomnik Stefana Bato- 
rego. Miasto związane na wieki ważnymi 
wypadkami dziejawymi z imieniem boha- 
terskiego, wielkiego króla, spelniło wczoraj 
dług, ślubowany oddawna. Pomnik, wy- 
konany miejscowemi siłami i koszlem, 
przedstawia się jako piramida z głazów, 
na której szczycie orzeł kamienny zrywa 
się do lotu. 


Napis na tablicy głosi: „Królowi Stefa- 
nowi latoremu — Ziemia  śniatyńska 
1576 -- 1904" 


Pojedyncze głazy noszą nazwiska zwy- 
cięstw znakomitego króla : 'Trzewo, Połock, 
Faków, Uświał, Wieliż, Wielkie Łuki. 

O godzinie 10 rano rozpoczął się po- 
chód do kosciola paraflalnego. Na czele 
oddziały Sokoła, reprezenlujące gniazda: 
Kolomyja, Horodenka, Obertyn. Zablotów, 
Peczyniżyn, Hołosków, Otynia, Czerniowce, 


panowie Moczydłowski i Becker. Za So- 
kołem czytelnie wiejskie, mieszczanie śma- 
tyńscy, cechy ze sztandarami i cechmi- 
strzami, Pochód zamykał oddział straży 
pożarnej. 


Nabożeństwo odprawił ksiądz kanonik 


Fiszer; kazanie wypowiedział ksiądz Skar- | 
ny. Po nabożeństwie wrócił pochód przed | 


pomnik, gdzie odbył się akt poświęcenia 
i odsłonięcia. Popołudniu odbył się festyn 
z ćwiczeniami sokolimi, Wieczorem odbył 
się w Sokole uroczysty obchód, na którym 
dr Al. Czołowski wygłosił zajmujący od- 
czyt z dziejów Ńniatyna. Popisy wokalno- 
muzyczne i raut zakończyły obchód, któ- 
ry był wspaniałą manileslacyą palryoty- 
слід. 


Król syonistów. 

Syoniści, t. j. jak wiudomo, żydzi „na- 
rodowi”, którzy marzą o utopii założenia 
„państwa żydowskiego” (gdzie? jedni w Pa- 
lestynie, drudzy w Ugandzie w Afryce!) — 
stracili skutkiem śmierci Herzla przywódcę 
swego. Zgon Teodora Herzla wywarł duże 
wrażenie w szerokich kołach literackich, nie 
mówiąc już o ayonistycznych, w których Herzl 
cieszył się, zwłaszcza przed wyłonieniem się 
projektu Ugandy, olbrzymiem uznaniem i х00- 
był sobie nazwę „króla уоп“. Ogólnie 
przypuszczają, że zgon jego przyśpieszyły 
różnice zdań, które wystąpiły ma ostatnim 
kongresie, z powodu projektu kolonizacyi 
żydowskiej w Ugandzie, która rząd angielski 
gotów był na ten cel odstąpić. Herzl atał 
się odtąd przedmiotem agresywnych napaści 
w prasie syonistycznej kierunku przeciwnego, 
zwłaszcza rosyjskiej, co bardzo ujemnie od- 
działywało na stan jego nadwątlonego inten- 
zywną (do 18 godzin dziennie) pracą zdrowia. 

Ostatniem dziełem Herzla, twórcy „Juden- 
ataatu“ jest znany romans „Das Altneuland*, 
w którym antor fantaa'vcznie skreślił Obraz 
myonizmu w przyszłości, t.j. tak, jak mu się 
przedatawia вуопізт już po 20 latach istnie- 
nin. 

Dr Teodor Ierz) urodził się 2 maja 1860 
r. w Peszcie, liczył więc w chwili zgonu 44 


lat. Od lat wielu był współredaktorem „Neue 
Freie Presse“, gdzie pomieszczał błyskotliwa 
feljetony, a przez czas pewien mieszkał jako 
korespondent tego pisma w Paryżu. Ale po 
nieważ „№, Ег. Pr.* „syonizmu* nie uznawa- 
ła, Herzlawi nie było wolno ani słowem wspo- 
mnieć o ruchu separatystycznym żydów, тш. 
chu, który wywołany został antysemityzmem 
i јако reakcya wzrasta lub słabnie w miarę 
wzrostu lub słabnięcia antysemityzmu. 


Z KRAJU. 


Dwa поме szpitala a to: w Złoczowie i 
w Nowym Sączu mają puwstać w raku bie- 
засуш. Każdy szpital jest obliczany na 100 
łóżek. Koszta budowy wyniosą po 240.000 
koron, z czego połowę ma pokryć fundusz 
krajowy, a drugą połowę fundatorzy, a mia- 
nowicie w Złoozowie Wydział powiatowy, я 
w Nowym Sączu gmina. 

Wynik licytacyi prawa ргоріпасујпедо 
w Мамут Sączu. Do licytacyi stanęlo 80 
7. m. czterech oferentów: І. browar z Trzei- 
пісу z ofertą 115.000 kor, II, Rosenblatt, 
propiuator ze Sanoka, z ofertą 137.000 kor., 
IM. Zygmunt Mars, właśc, browarn z Lima- 
nowej, z ofertą 163,000 kor, IV. Jan Giitz 
z Okocima i S'ka, z ofertą 167.000 kor. 

Morderstwo za dwia korony. Za dwie 
korony zamordował dnia 30-0 czerwca b. г, 
w podstępny Epoaób, 10-sto letni parobek, 
Twan Greb ze Sławska, żonę kopca Giedalego 
Zeilera. Zeiler nabył realność, poprzednio 
włąaność Maryi Onać w Sławsku, Ze złości, 
że żyd zabraniał przepędzać bydlo na jej 
pole, namówiła Onaciowa Grebn,*aby zamor- 
dawał żonę Zeilera. Za to dała mu dwie kor. 
Greb spełnił czyn w całości, zakradłazy się 
bowiem w nocy, gdy Zeilerowa już spala, a 
męża jeszcze w domu nie było, do izby, Bie< 
kierą porąbał Zeilerową w okrutny sposób. 
Na ciele naliczono 21 cięć, z tych kilka 
śmiertelnych. Sprawcę schwytano, przyznal 
się on w zupełności do czynu, natomiast Ona- 
ciowa wypiera wię winy. Zeilerowa zostawila 
troje drobnych dzieci, nadto była w stanie 
odmiennym. 

Uśpienie. Dzienniki niemieckie donoszą: 
Starszy konduktor kolejowy Gadowski, zau- 
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— Może twój ojciec nie umarł. Silny 
organizm jego mógl przelrzymać kryzys, 
a kapitan Fechter, zmuszony do prędkie- 
go wymarszu, nie wiedział o takiem po- 
lepszeniu. 

Potrząsnęla smulnic głową, ujmując z 
serdeczną wdzięcznością dłon męża. 

— Jesteś dobry — rzekła — zapomi- 
nasz krzywd własnych. 

Wejrzenie, w którem mimo łez malo- 
wało się gorące dla męża uczucie, było 
największą dla Jerzego nagrodą. 


IL. 


Powrócili do Haut-Butte, tam jednak 
czekała ich nowa niespodzianka. 

W dniu ich wyjazdu mała Rózia zni- 
knęła z la Cendrićre bez śladu. Nie uprze- 
dziła o swoich zamiarach nikogo, ani Јо- 
silleta, ani Pauliny, до której dziecka było 
szczerze przywiązane. 

Dokąd się udała? Nikt tego nie wie- 
dział. Czyżby uległa jakiemu wypadkowi? 
Przypuszczenie nieprawdopodobne; nie 
znaleziono jej trupa w lesie i nie należało 
obawiać się, iżby wpadła do rzeki Meuse, 
odległej znacznie od Haut-Bulle. 


ilustracya polsk 


Rózia nie wydalała się nigdy z la Cen- 


drićre, nieobecność jej mogła budzić nie- 
pokój, 
Wspomnienie złowrogiego  Pićqueur'a 


Irwożylo tych, których obchodził bliżej los 
dziewczynki. 

Może złoczyńca zwabił ją podslępnie i 
wpadła w zasadzkę. W jakimby to celu 
uczynił? 

Paulina wiedziała, że hultaj nie miał 
powodu mścić się na dziecku, które wy- 
świadczyło mu usługę. Dziewczynka nie 
cierpiała go wprawdzie i nie litość skło- 
niła ją do niesienia mu pomocy. Bała się 
skutków jego nienawiści, żywionej dla lu- 
dzi, klórzy ją przygarnęli opuszczoną, cu- 
dem wyratowaną z kanału paryskiego. 

Cóż jej więc stąć się mogło? Dowiemy 
się zaraz. 

Czylelnicy pamiętają dziwną rozmowę 
Rózi i Pauliny, prowadzoną w kilka chwil 
po napaści Piequenr'a па Maryę. 

Wiadomo, że dziewczynka widziała ро- 
tem bandytę, że przyznała się do tego 
przed wieśniaczką i przyrzekła wskazać 
miejsce, w którem ukrywał się złoczyńca, 
wywierający wpływ tak iatałny na życie 
Anny Combredel i Jerzego. 

Raz wieczorem posłana Rózię do wsi 
po sprawunki; wracała ścieżką, porosłą 
trawą, zrywając nad brzegiem rowu боі, 
które przypinała do włosów. 


Redakcua: Kraków, ul. 


Nagle zadrżała ; 
imieniu. 

Wśród zarośli ukazała się wstrętna 
głowa Piequeur'a; dawal jej znak, aby 
się zbliżyła. 

Zrazu dziewczynka chciała uciekać, ро 
chwili jednak zmieniła zamiar. Oczy jej 
zabłysły wyrazem męskiej stanowczości, 
zaciętego gniewu. Weszła między krzaki; 
stanąwszy w pobliżu Piequenr'a, zdawała 
się wahać trochę. 

— Nie lękaj się — rzekł — піс ci złego 
nie zrobię. 

— Ja też się ciebie nie boję. 

— Pójdziesz za mną? , 
Dokąd? 

Do lasu. 
Po со? Czy mnie potrzebujesz ? 

— (hcę zasięgnąć od ciebie pewnych 
wskazówek. 

— Mów; udzielenie żądanych objaśnień 
nie wymaga mego wejścia do lasu. 

— Myhsz się; czatowałem na ciebie od- 
dawna; wiedziałem, że cię spotkam prę- 
dzej, czy później; tu jednak nie mogę 
przebywać długo; zbyt blizko stąd do la 
Cendrićre. Gdyby mnie kto dojrzał, nie 
miałbym czasu przejść przez granicę. 

— Мо, to pójdę ға tobą. Dokąd mnie 
prowadzisz — Nie mogę opóźniać się 
bardzo. 


zawołano na nią po 


Cing dalszy nastapi. 


w Krakowie najlepszy tygodnik dia rodzin polskich, 30 1ш, 
słacyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie Kor. 3:90. 


Zacisze |. 7. unnaaczczzcznanamu 


ważył podczas jazdy z Krakowa do Dzie- 
dzie, że jakaś elegancka dama z torbą po- 
dróżną, wyskoczyć chciała z wagonu. Gdy 
pociąg zatrzymana, ońwiadczyła ona, że вів 
jej niedobrze zrobiło i że chciała tylko za- 
czerpać świeżego powietrza. W przedziale, 
w którym siedziała, spal jakiś pan. Pokazala 
się, że podróżny ten był uśpiony i że zabra- 
по mu pugilares, zawierający 8.640 koron. 

Udaremniona ucieczka wnjskowego wig- 
żnia. Donoszą nam z Przemyśla: W пасу 
jeden z wężni więzienia garnizonowego prze- 
piłował kratę okienną w kaźni, wydostal się 
niespostrzeżony na dziedziniec, a stąd na mur, 
okałający budynek więzienny. Zanim jednak 
przełazł przez mur, zobaczyl go żołnierz peł- 
niący магів i usilował go ściągnąć, został 
jednak przez tegoż silnie uderzony cegłą w 
głowę, zerwaną z muru. Po chwili przybie- 
gli ze atrażnicy inni w pomoc i udało im 
się przychwycić zbiega, który z nożem w rę- 
се rzncił вів na przytrzymujących go i je- 
dnego ngodził w okolicę serea, Niedoszłego 
zbiega sprowadzono do kaźni i nałożono mu 
kajdany, а obu poranionych «dstawiono do 
azpitala. 

Jarosław. Mimo religii i nauk, wiara w 
zabobony istnieje wśród ludu w całej pełni 
Jako dowód niech posłuży następujące zda: 
rzenie. W kwietniu b. r. ohwiesił się w le- 
się w Rudawie wieśniak Jan Jakimiec. Lu- 
dzie z powodu panującej posuchy debatowa 
li nad wynalezieniem przyczyny. Jakań bab- 
ka powiedziała, że temu winien Jakimiec, bo 
go pochowano w ubraniu, tem samem, w ja- 
kiem sobie życie odebrał. Zdania to, podo 
bało się we wsi i wójt Ignacy Kołoda па] 
zał qroczyście wydobycie zwłok Jakimca. Kil- 
ku parohków wykonało polecenie, odzież 2 
trupa zdarto i na stonie gałęzi przy śpiewach 
spalono. Teraz przyszła kolej na sosnę, na 
której ongi zawisł Jakimiec. I ona winna po: 
Buchy, Podłożono koło niej ogień. Wczas je- 
dnak przybył leśniczy Senenka i zapobiegł 
npaleniu sosny i możliwie także lasu. O tem 
do sądu ! sprawcy z wiarą po- 
wakutek apalenia odzieży, na 
drugą dobę spadł obfity deszcz. 

Artylerzysta Katan к Rudek powołany na 
ćwiczenia rezerwy, idąc ogrodem koszaro- 
wym padł bez życia. Wojskowość podaje za- 
palenie pluc za przyczynę nagłego zgonu. 

W Sieniawie zmarł we wieku lat 60 po- 
wszechnie szunowany aptekarz Aleksander 
Mańkowski uczestnik powstania z r. 1863/4. 


. k uprzyw. młynów BARUCHA w wore- 
czkach plomtowanych : 


najładniejszej 


złr. 
w handlu 


JÓZEFA LANDAUA 


Kraków, plac Szczepański 6. b) 


Dr ca działu ogłoszeń w „Nowinach“ St. 
Jyrankiewicz poleca wszystkim czytającym „Na- 
winy" aby zakupywali i raopatrywali się na se- 
zon wiożonny i letni u godnych polecenia firm 


Со słychać 
w MIEŚCIE? „зт 


dnia 6 lipca, 
KALENDARZ. 
Dziś we środę Iaojesza. — Jntro wa czwartek 
Cyryla i Metodego. — Pojutrze w piątek Klebie- 
ty królowej 


Sroda. 
Tentr. W miejskim: „Wenecya w Paryżu”, o- 
m w 8 aktach Ulianbacha. 


ки 


„eż, Nowin” i „Кшгүнга Krakowskiego” 2 


Operetka. Dzisiejszy wieczór ożywi пі 
wątpliwie całotygodniowy reperluar. Wypełni 
go pełna humoru а niegrans nigdy w Кта. 
kowie operetka mistrza Offenlacha „Wenecya 
w Paryżu“, czyli „Podróż panów Dunansn 
ојса i syna“, która awą pełną melodyi mu 
zyką i wytwornością libretta wyróżma się 
znacznie z pośród nowszych utworów opere- 
tkowych. 

Nazwisko zresztą samego kompozytora na 
afiszu jest najlepszą reklamą dle tego znako 
mitego w awoim rodzaju dzieła muzycznego. 
Obsadę tej operetki, tworzą panie: Miłowska, 
Kasprowicz, panowie Lelewiez i Kratochwil 
(Panowie Dnnanan) Malawski, Okoński, Czer 
wiński, Kosiński i innych. 

Teatr krakawski w Zakopanem. Arty- 
ści nasi pod reżyseryą р. A. Walewskiego 
wyruszają w tych dniach do Zakopanego 
gdzie dzięki przychylności zarządu klimatyki 
i uprzejmości komisarza rządowego p. Madu- 
rawicza- dadzą, począwszy od dnia 15 lipca 
br. w sali hotela „Morskie Oko“ szereg przed- 
aławień teatralnych. Personal ałanowią wszy 
stkie prawie najcenniejsze siły naszego teatru, 
kilka wybitniejszych talentów z Poznania i z 
Warszawy. Bogaty repertuar, złożony z naj 
celniejszych utworów literatury polskiej i za 
granicznej stanowić będą dzieła: Mickiewicza, 
Wyspiańskiego (pełay cykl), J. MaskuiTa, La 
soty, Н. Oldena, Е. Libańskiego, Shava, Cour 
telina, Gorkija, Najdienowa i wielu innych, 
Dekoracyi, kostiumów i rekwizytów dostar- 
cza łuskawie dyrekcya teatra miejskiego w 
Krakowie. Cały personal zejęty jest próbami, 
które trwają już od tygodnia, Chcąc umożli- 
wić bywania w teatrze najszerazej masie pu 
bliezności, obok bardzo niskich cen, admini 
Stracya zaprowadza nadto bilety abonamento- 
we w Beryach po sześć dowolnych przedata- 
wień о 25 procent taniej, Wobec tego zakład 
otrzyma nareszcie pierwazorzędny stały teatr 
sezonowy, który powinien znaleźć jak najgo- 
rętsze poparcie ze strony licznej inteligentnej 
publiczności. 

Stopień doxtora praw ntrrymał wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie pun Władysław 
Michejda, koncypient adwokacki w Cieszynie, 
rodem z Nawai na Śląsku. 

Eqzamin z rachunkowości ogólnej państwo- 
wej i kupieckiej przed komisyą egzaminacyj- 
ną namiestnietwa, złożyła pna Kugenia Mar 
kiewiezówna. 

Zmiana lokalu. Z а. 1 lipca b. r. prze- 
niesiono biura zarządu głównego Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej pod 1, 7 przy ul. Szcze- 
puńskiej 1. piętro, Godziny dla stron od 4 
do 7 gopoł. z wyjątkiem świąt. 

Z przemysłu krajowago. Jedną z gałęzi 
drobnego przemysln, rozwijającego sią u пав 
korzystnie, stanowi wyrób tutek. Galicya po- 
trzebnje rocznie tego towaru za 6 milionów 
koron. Z sumy tej, niestety, zaledwie milion 
koron osiągają fabryki krajówe. W ostatnim 
czasie, obok iatniejących już fabryk, powsta- 
ła u nas fabryka „Progresa“, posługująca się 
amerykanskiemi maszynami, wyrubiającemi 
tutki w ten sposób, że nie potrzebuje ich 
dotykać ręka robotnika, ca ze względów 
zdrowotnych ma wielkie znaczenie bo ochra- 
nia palącego ай przenoszenia różnych bakte- 
ryj i mikrobów chorobotwórczych. Dlatego 
też sądzimy, że ogół społeczeństwa chętnie 
poprze usiłowania nowej fabryki. „Progres, 
obliczone także na eksport zagraniczny. Za- 
kład w Krakowie przy ul. Pawiej 12 mo- 
żna zwiedzać bezpłatnie w poniedziałki i 
czwartki każdego tygodnia, między godziną 
4—5 po południu, 

|-szy zjazd Eleuteryl. Kleuterya, towarzy- 
stwo bezwzględnej wstrzemięźliwości od trun 
ków ulkoholicznych, urządza w czasie od 9 
da 11 lipca b. r. we Lwowie I-szy walny 
zjazd, 

Na porządku dziennym prócz zwykłych po- 


witań i formalności będzie cały szereg rofe- 
ratów, dążących do rozszerzenia Eleuteryi. 

Udział w zjeździe mogą wziąć tylko człon- 
kowie Eleuteryj, ludzie znani z pracy na po- 
lu wstrzemięźliwości, oraz delegaci tych To- 
warzystw, które jej działalność popierają. 

Zgłoszenia, z ewentualnem żądaniem bez- 
płatnej lub płatnej kwatery, przyjmuje inży- 
nier Piotr Król we Lwowie, ulica Hansnera 
liczba 8. 

Wydział Stow. służby katolickiej zapra- 
sza swych członków na nadzwyczajne walne 
zgr(madzenie na dzień 10 lipca br. godzina 
9 wieczór do sawega lokalu w „Przyjaźni” 
ul. św. 'Fomasza |. 37. 

16.000. koron zebrał dotąd groszowemi 
akłudkami p. Makowski, niestrudzony kursor 
tut. męskiego Koła Т. S L. 

Park krakowski dzięki energii i staranno- 
ści tegorocznego zarządu, ożywia się coraz 
bardziej. Onegdaj liczną publikę ściągnęły 
tam popisy drutołaza, który przechodził sam 
i z małą dziewczynką po linie, rozciągniętej 
na wyBokości najwyższych drzew przez вхе- 
rokość stawu. Kulminacyjnym punktem popi- 
sów na drucie była a rowerem, której 
śmiałek dokonał z powodzeniem, zbierając 
huczne oklaski publiczności, zalegającej po 
brzegach мати. Od вор: бу ruzptczęły się 
w {сайте letnim w parku przedstawienia te- 
atru rozmaitońci, Przez wszystkie doi teatr 
był formałnie zabity. Jest nadzieja, że park 
krakowski, który poprzednich lat coraz bar- 
dziej upadał i mało był uczęszozany przez 
krakowian, w tym roku cieszyć się będzie 
liczaemi odwiedzinami. Wieczorem, po pracy, 
każdy znajdzie tam miły odpoczynek na Awie- 
żem puwietrzu i lekką, wesołą zabawę Dla 
tych, którym stosunki materyalne nie pozwa- 
lają na wyjazd na ńwieże powietrze, park 
powinien być i będzie miejscem najmilszej 
rozrywki. 

Wa wczorajszym artykule z Wieliczki 
zaszła pomyłka. Z powodu nieuwagi korekto- 
ra opuszczono kilka nazwisk. W zdanin: Oglą- 
Oat tam można było prace Uczennice kuran 
sztuki atosowanej p. Antoniny z Furmankie- 
wiczów Gąsiekiej, adne hafty ze szkoły i 
hafciarni Antoniego Kazłowskiego ma być: 
ze szkoły i hafciurni Antoniny Piętkowaj w 
Czernichowie, wyroby włościan czernichow- 
skich, wyroby powroźnicze Antoniego К. z Wie- 
liczki itd., ео niniejszem prostujemy. 

Z sułi sądowej. W tutejszym sądzie kar- 
nym pod przewodnictwem radcy p. Muczko- 
wskiego odbyła się rozprawa karna przeciw 
Stanisławowi Kwiatkowskiemu o kradzież i 
Bronisławowi Kwiautkowskiemu o wspólnietwo 
w kradzieży. 

Stanisław Kwiatkowski, jako praktykant 
w handlu Konstantego Mildnera przy Placu 
Matejki, kradł na wielką skalę różne towary 
swemu pryneypałowi w ten sposób, że wy- 
nosił je ze składów do piwnicy a następnie, 
pod pretekstem, że chodzi o 5 godz. na mazę 
św. do kościoła ks. Misyonarzy, wynosił је 
awemu bratu Nronisławowi, pomocnikowi kan- 
celaryjnemu w Zakładach klinicznych. 

Gdy kradzież mię wykryła, в p. Bronisław 
Karcz i p. Marcin Noga przyaresztowali St. 
Kwiatkowskiego, ten przyznał się, że kra- 
dzież popełniał z namowy starszego brata 
Bronisława, u którego znaleziono za kilkadzie- 


sią! złr. różnych towarów pochowanych w 
siennikach, w piecu i w różnych kryjów- 
kach, 


Sąd skaza? Stanisława Kwiatkowskiego na 
5 dni aresztu a Bronisława Kwiatkowskiego 
uwolnił. 

Wobec coraz częściej zdarzających się Wy- 
padków kradzieży w sklepach, sąd powinien 
baczniejszą zwracać uwagę na głównych spraw- 
ców kradzieży, to jest tych, którzy młodocia- 
nych chłopców namawiają do kradzieży i to- 
wary kradzione u siebie przechowują. 

pra азау вату akoneni 
Sakale x 80 ilnatr, Kwart. zbonani pe- 


Kio będzia prezydentem? Nad tem py- 
taniem łamie sobie bardzo głowę nasza rada, 
sytuacya jest bowiem taka, że wybór dra 
Lea nie jest znowu tak zupełnie pewny, јак 
się zdawało. 

Naprzód mniejszość demokratyczna urzą 
dziła na onegdajszem posiedzeniu figla nie- 
lada. Oto pp. radni Miedniak, dr Luntgar- 
ten, Klemensiewicz, Turski, dr Bandrowski, 
Uderski, dr Łepkowski, dr Guńkiewiez, dr 
Doboszyński, Rotter, Katyński, dr Bujwid, 
dr Grosa, Śchmelkes, dr Ẹrühling i dr Sein- 
feld zażądali urlopu od 10 bm. do końca 
sierpnia, Ponieważ rada liczy 72 członków, 
a ponieważ w myśl atatutu do przeprowa 
dzenia wyboru potrzeba 54 członków — 
przeto demokraci mogą obstrukcyą awoją 
udaremnić па razie wybór. 

Wątpliwą jednak jest kwestya, czy wolno 
radnym urlopem tłómaczyć awą nieobecność 
w razie powtórnego wezwania. Nieumotywo- 
wana nieobecność w tak ważnym wypadku 
może pociągnąć za sobą utratg mandatu. 
Demokraci — јак słyszymy — nie ograni- 
czają się jednak na tym urlopowym figielku, 
lecz kryją w zanadrzu dalsze kawały in 
Leonem tyrannum. 

Bezwzględnych zwolenników ma dr Leo 
w Bazesie i Bazesowcach; natomiast раг 
tya dra Horowitza (Benis, Rosenblatt, Men- 
delaburg, Rothwein) jest za nim pod warun 
kiem spłaty „wekała honorowego“, (Р. dr 
Horowitz, ponieważ go nie zrobili dyrekto 
rem Kasy, musi zostać wiceprezydentem !). 

W kołach stańczyków również dr Leo 
ma przeciwników. Nie kocha go dr Łepkow- 
ski (który nie został syndykiem Kasy), nie 
kocha go dr Ulanowski, krzywi się nań kar- 
dynal, kręci nosem namiestnik hr. Potocki 
Za dużo było tych Bazesów na tylach armii 
p. dra J, Lea i nazbyt się zaawanturowal w 
sojuszach, Naturalnie demokraci wszyscy 
będą także głosowali przeciw drowi Teo. 

W рагіуі konserwatystów. zwłaszcza w 
centrum, jest więc mowa o kandydaturze dra 
Staniazawskiego, dra M. Koya 1 inni. 

Zwłaszcza dr Koy jest popularny w kotach 
mieszczańskich. Także p. Chylińwki jest po 
trcsze wciągany w rachubę 

(W razie wyboru Staniszewskiego, p. Chy: 
lińeki uwansowałby na drugiego dyrektora | 
Są to jednak tylko komhinacye i mimo wazy- 
stko zdaje się nam, że р. dr Leo weżmie gó- 
ге... Demokraci тай odwiadczają, że nikt z 
nich nie przyjmie wyboru na wiceprezydenta, 
(która to godność patrzyłaby się Rotterowi). 
Demokraci są dumni, p. Rotter ostrożny. Ja- 
kie panuje wrzenie w kołach radzieckich, ja- 
kie intrygi iù p. może sobie czytelnik 
w duszy dośpiewać ! 

Słupki na środku trotoaru. Na ulicy Sta- 
rowiślnej aterczą ma krodkm trotoaru w pe- 
wnych oddaleniach wysokie варкі, po dwa 
obok siebie, nie wiadomo w jakim eelu, chy- 
ha na to, aby o nie rozbijali się przechodnie. 
Możeby zdecydował się już raz magistrat je 
msunąć, bo to przecież proste kpiny z wygo- 
dy mieszkańców, 

Zapiski policyjne. Janowi Lnzarowi, za 
mieszkalemn przy ulicy Kossaka pod licz. 8, 
skradziono wczoraj w rannej porze, podczas 
jego snn zegarek srebrny о dwu kopertach 
z łańcuszkiem metalowym, wartości 16 koron, 
Zegarek sprzedawał па tandecie Tomasz Sia- 
tka, wyrobnik, który go kupil od nieznanego 
mężczyzny, zapewne sprawcy kradzieży. 

Rozpacz złodzieja. Od dłuższego czasu 
nieznany sprawca kradł w ogrodzie botanicz- 
nym tabliczki cynkowe z napisami nazw drzew, 
które następnie pa nsunięciu napisów sprze- 
dawal w handlach żelaza, Dopiero w nocy z 
poniedziałku na wtorek ndało się dozorcy o- 
grodn przytrzymać na kradzieży złodzieja w 
osobie niejakiego Stanisława Nawrockiego, 
liczącego lat 20. Z trudem zdołał dozorca 


ram NOWIN 


związać złodziejowi ręce w tyle i zamknąć 
go w komórce, sam zaś udał się do policyi, 
aby zawiadomić ją o przytrzymaniu złodzie 
ja. Gdy pi pewnym czasie dozorca w towa 
rzystwie «jentów policyjnych powrócił do о- 
grodu botanicznego, zastal Nawrockiego po- 
wienzonego na sznurku w komórce, Natych- 
miast odcięto zrozpaczonego złodzieja i w 
kilka minut później przywrócono go do przy- 
tomności, W czasie, gdy dozorca poszedl po 
policyę, Nawrocki uwolnił się z więzów, a 
nie mogąc uciec, poslanowil się z rozpaczy 
powiesić, w czem mu jednak przeszkodził 
dozorca, który w porę powrócił, Przy аге 
sztowanym znaleziono 10 skradzionych tabli- 
czek i wielki pilnik, przy pomocy którego 
złodziej odpiłowywał tabliczki. Gdy Nawroc- 
ki odzyskał siły, zabrali go ze sobą ajenci 
policyjni i w ten sposób znalazł się on wkrót 
се w aresztach policyjnych „pod telegrafem.* 
Dodać jeszcze wypada, ke Nowicki był już 
sześć razy karany za kradzież, a uadto i kil- 
kakrotnie za inne przekroczenie, 

Prakuratorya skonfiskowała we weza 
rajszem wieczornem wydaniu „Nowin“ ca 
ły usięp adnoszący się do stosunków szkol 
nych w Jarosławiu, zawierający ściśle 
przedmiotowa krytykę. 

Przeciw tej niesłychanej konfiskacie wnie- 
śliśmy sprzeciw i odnońny numer „Nowin“ 
wysyłamy do J, E. prez. minietrów dra Kör- 
hera, z zapytaniem, czy tego rodzaju konfi- 
skuty zgadzają вів z ustawą i elementarnem 
pocznciem prawa 

Z współczesnej poezyi. К. 
znany piosenkarz, zamieszcza w 
Warszawskim” następujące zwrotki; 

Nie umie czuć wesela, 

Kto szedł bez szczęsnych dni — 
І smutków nie podziela, 

Kto nie miał własnej łzy! 


Laskowski, 
„Kuryerze 


Nie zdoła kochać ezczerze, 

Kta nia pił а, untek=róż! 

I na піс ва pacierze, 

Gdy niema wiary јо?! 
а a 


Rezygnacya prezydenta Friedleina. 


Poniedzenie Rady miasta dnia 
4 lipca 1904 r. 

Posiedzenie zaczęlo się o godzinie 6:30, a 
przewodniczył mu wiceprezydent dr Leo, — 
Na watępie odczytał on pismo prezydenta 
Friedleinu, wystosowane do Rady tej treści: 
„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Prze- 
świetną Radę, że postanowilem złożyć urząd 
Prezydenta m, Krakowa i upraszam o laska- 
we udzielenie mi potrzebnego potemu w myśl 
8 61 statutu, zezwolenia. Kraków, dnia 30 
czerwca 1904 r. J. Friedlein. m. p.*. 

Pismo to przyjęła Rada do wiadomości i 
na wniosek r. m. dra Staniszewokiego 
odesłała je jednomyślnie do sekcyi III, aby 
ta przyszła na następne posiedzenie Rady 
z odpowiedniemi wnioskami. 

Następnie ndzieliła Rada urlopu dwumie- 
sięcznego następującym radcom: Miedniakowi, 
Яг Lustgartenowi, Klemenaiewiczowi, Sehmel- 
kesowi, Tarskiemu, Seinfeldawi, drowi Gros- 
mowi, drowi Bandrowskiemu, Uderskiemn, dro- 
wi Łepkowskiemu, drowi Feiiblingowi, drowi 
Ponikle, drowi Guńkiewiczowi, drowi Dobo- 
szyńskiemn, Ratterowi, Katyńskiemu і drowi 
Bujwidowi. — Na tem zamknięto posiedze- 
nie Rady. 


Sprawa kradzieży kolejowych. 


Nowa rewizya. 
Śledztwo o kradzieże kolejowe, prowadzo- 
ne przez prokuratoryę wepólnie z policy, 


nie ograniczyła nię naturalnie na aresztowa- 
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nin Krasuskiego. Wczoraj między godziną 
1 w nocy a 9 zrana odhyła policya rewizyę 
w kilkunastu miejscach u domniemanych 
wspólników i znajomych aresztowanego Kra- 
auskiego, podejrzanego о nowe kradzie- 
że kolejowe. Rewizye te, przeprowadzo- 
ne z wielką ściełością przez kilku urzędni- 
ków policyjnych w Krakowie, Podgórzu i 
gminach podmiejskich u wszystkich kondu- 
ktorów, którzy jeździli jednymi pociągami 
z aiesztowanym Krususkim — nie przynio- 
sły ładnych rezultatów, jak tego zresztą 
z góry apodziewać się było można. W spra 
wie kradzieży kolejowych do tej chwili 
nie nastąpiły żadne dalsze aresztowania. 


R ИА 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Łondyn. Pod Portem Artura miala być 
stoczona wielka bitwa lądowa, w której 
walczyło 40.000 lapończyków. 

Nawa klęska: floty rosyjskiej ? 

Londyn. Nadeszły tu wiadomości z Szan- 
ghaju, że podczas ostatniego ataku lorpe- 
dowców na flotę rosyjską w Porcie Artu- 
ra został zniszczony krążownik rosyjski 
„Diana*. Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości niema, Oficerowie japońscy 
twierdzą też stanowczo, że dnia 23 b. т, 
widzieli na własne oczy, jak okręt typu 
„Pereświet*, ugodzony lorpedą, zatonął, 
GG Rosyanie przeczą. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio 
ро! datą wczorajszą : Admirał Togo do- 
nosi, że w poniedziałek po południu za- 
topil torpedowcam okręt atrażniczy, po- 
dobny do liniowca, w chwilt, gdy wjeżdżał 
do Portu Artura. Również zatopili Japoń- 
czycy Jeden rosyjski kontrtarpedawiac. 

Londyn. Admirat Togo donosi pod dat 
„ że ubieglej nocy flotylla torpe- 
japońakich wtargnęła do Portu Ar- 
tura, gdzie spotkała dwa okręty rowyjskie, 
pełniące służbę wywiadowczą. Oba te okręty 
zniszczono i zatopiono. Jeden z nich był 
wielkim parowcem o trzech kominach i mógl 
być albo okrętem liniowym, albo krążawni- 
kiem I. klasy, drugi kontrtorpedowcem, 

Londyn. „Morning Post“ dowiaduje się, że 
zatopionym ubiegłej nocy pancernikiem ro- 
Byjskim ma być krążownik „Diana“. 


Nieprawdonpodobne pogłoski. 

Tokio. (Biuro Reutera). Krążą lu pogło 
ski, jakoby Rosya zaofiarowała za pośre- 
dnictwem Francyi oddanie Portu Artura 
wraz z okrętami i bronią pod warunkiem, 
że garnizon otrzyma pozwolenie opuszcze- 
nia twierdzy. Dotychczas nie było możno- 
ści stwierdzenia lej wiadomości. W Tokio 
uważają ją za bardzo nieprawdopodobną 

Wąwóz Dalin. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Liaoja- 
nu pod datą onegdajszą: Ponieważ deszcze 
uniemożliwiają орегасуе, miał Kuropatkin 
powrócić do Iajczengu. Doniesienie, jako- 
by Rosyanie ponownie zajęli wąwóz Da- 
lin jest przedwczesne. Апі Rosyanie, ani 
Japończycy nie mogą w dostatecznej sile 
zbliżyć się do wąwozu, aby módz fakly- 
cznie wąwóz zająć, ponieważ błoto nie 
pozwala na przewóz dział i trenu, Obie 
armie znajdują się w swoich obozach po 
obu sironach wąwozu, 

Petersburg. (Oficyalnie). Telegram jene- 
гаја porucznika Sacharowa do sztabu je- 
neralnega donosi рой datą 3 lipca: Na dro- 
gach leżących w okolicy Kajczu zauważo- 
no, że nieprzyjacielskie straże przednie со- 
fnęły się ku południowi i obsadziły linię 
14 klm. na północ od Biuneczen. Stacya 
Siuneczen obsadzoną jesl przez oddział pie- 
choty japońskiej, zaś w okolicy skoncen- 
ігомапе są sily nieprzyjacielskie, liczące 
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około dywizyi. Według wiadomości w oko- 
licy Siujan znajduje się okoła 60.000 Ja- 
pończyków. Nieprzyjaciel pozostał nadal 
na obsadzonych przez się pozycyach w wą- 
wozie Dalin. Ruchu nieprzyjaciela poza le 
pozycye ku Hajczengowi dotąd nie zauwa- 
żona. 


W niewoli japońskiej. 

Tokio. (Oficyalniej. W niewoli japońskiej 
znajduje się obecnie 1000 Rosyan, Wszy- 
sey oni bez wyjątku wdzięczni są za do- 
bre obchodzeme się 2 nimi ze strony władz 
japońskich. Biura informacyjne dla jeńców, 
przewidziane w konwencyi hagskiej, zo- 
stało natychmiast ро wybuchu wojny u- 
tworzone i udziela bardzo szczegółowych 
infornucyi o jeńcach. Przedmioty, znałezio- 
пе па polu bitwy, będące własnością 201- 
nierzy rosyjskich, bywają odsyłane wła- 
dzom rosyjskim. Postępowanie to Japoń- 
*zyków stoi w jaskrawem przeciwieństwie 
do postępowania władz rosyjskich, które 
z własnej inicyatywy nie udzieliły jeszcze 
nigdy rządowi japońskiemu wiadomości o 
jeńc 


Rzekomo okrucieństwa. 

Tokio. (Oficyalnie). Szef sztabu jeneral- 
nego drugiej armii uważa za wskazane do- 
se względu na romaite wiadomości 
ekomych wykroczeniach żołnierzy ja- 
pońskich, iż w dniu 12 czerwca, w kló- 
rym to dniu miały zajść te wykroczenia, 
ше było żadnego starcia, апі potyczki. 
Mimo, że Rosyanie w dniu 15 czerwca 
pod Fangczengiem dopuścili się wykroczeń 
przeciw rannym i zabilym Japończykom, 
ze strony japońskiej nic podobnego się 
nie zdarzyło, a ranni żołnierze rosyjscy, 
którzy wpadli w nasze ręce, wyrażali się 
z wdzięcznością za Iroskliwe obchodzenie 
się z nimi. Zabici Rosyanie, których zna- 
leźliśmy na polu bitwy, zostali pogrzebani 
2 honorami. 


Mohillzacya w Rosyl. 

Peterahurg. Ukaz carski zarządza, aby 
równocześnie z mobilizacyą kilku części 
wojska, petersburskiego okręgu wojskowe- 
go, powołani zoslali w szeregi rezerwiści, z 
20 obwodów gubernii, należących do оге: 
gu wojskowego petersburskiego, a dalej z 
kręgów moskiewskiego, kazańskiego i ki- 
jawskiego. 


Za kulisami. 

Lwów. (Tel. pryw.) Pod zarzutem zbro- 
dai gwałtn publicznego, przez niebezpieczne 
pogróżki, popełnione па osobie artystki 
pny Zofi Zabiełło, uresztowała policya arty- 
stę teatru ludowego Marczyńskiego i odata- 
wiłu go do sądu kraj, karnego. 


Miliony Kartuzów, 

Paryż, W komisyi śledczej zeznał mąż za- 
ufania przeora Kartuzów, nazwiskiem Cendre, 
że owym tajemniczym człowiekiem, który od 
wiedził Kartuzów, jet Maseurand, b. prezea 
komitetu republikańskiego dla handlu i prze- 
mysłu. Zeznanie to nie znajduje wiary u 
członków Ккошівуі. 


Nowy gubernator Finlandyi. 

Petersburg. Jenerał-lejtnanl ks. Oboleń- 
ski, przydziełony do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, mianowany jenerałnym gu- 
bernatorem Finlandyi. 

Do ks. Oboleńskiego wystosował car pi- 
smo odręczne, w którem wyraża przeko- 
паше, że administrącya lokalna i ustawo- 
duwstwo, których doznawała Finlandya od 
czasu połączenia się z Rosyą, będą mogły 
być ulrzymane dla dobra Kinlandyi. Ża- 
mordowanie Bobrikowa jest czynem sza- 
leńra, a naród finlandzki nie ma udziału 
w tej zbrodni. Władza państwowa musi 
dążyć 
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Finlandyi z państwem. Powolne zbliżanie 
się do tego celu nałożył car Robrikowow! 
jako pierwszy obowiązek. Od nowego gu- 
bernatora oczekuje car, iż stosować się 
będzie do tej wskazówki jak najgortiwiej 
Ma on przedewszystkiem wzmocnić w na- 
rodzie finlandzkim przekonanie, że jego 
losy historyczne nierozerwalnie złączone 
są z losami Rosyi. Dalszy rozwój Finlan- 
dyi pod berłem rosyjskiem, oraz przyszłość 
instytucyi przyznanych jej zależy od dal- 
szego pokojowego rozwoju spraw w tym 
kraju. 


Za sądu. 

Lwów. (Tel. pryw.). „Gazeta Lwowska“ 
ogłasza: Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów ag- 
dowych: Józefa Smolika, dra Józefa Kacz- 
marskiego, Kazimierza Jaślarza, Józefa Ma- 
ryewskiego i dra Józefa Tanbenschlaga. 


Kronika 


Ze świata ‹ ilustrowana. 


Eskadra władywostocka, Евкайга włady- 
wostocka składa się z trzech wielkich pan- 
cernych krążowników: „Romija“, „Gromoboj” 
i „Roryk*, oraz kilkunastu torpedowców. -— 
Jak już Czytelnikom naszym wiadomo, eska- 
dra ta рой wodzą admirała Skrydłowa kilka- 
krotnie jnż wypływała z portu i niepokoiła 
wybrzeża Japonii, niszcząc napotykane po 
drodze okręty przewozowe japońskie. Admi 
ral Skrydłow jent, jak віс zdaje, człowiekiem 
energicznym, dzielnym i odważnym, Uatatnio 


doniosły depesze, że japońska eskadra trans | 


portowa witrzymała, z obawy przed napada 
mi eskadry władywostockiej, ruch parowców 
tranaportowych z Nagasaki do poludniowej 
Mandżuryi, Na ilnstracyi naszej widzimy na 
przedzie największy okręt eskadry „Rossija“. 


Różne wiadomości. 


Wiec włascicieli drukarń odbył się 
Wiedniu. Uelem; wzajemne porozumienie co 
do atrzeżenia zawodowych interesów, ew. re- 
gulncyi cennika, Z Galicyi brali w nim udzisł 
pp. Kornecki, Koziańaki, Fischer (Kraków 
Pisz (Tarnów), Styf (Przemyśl), Muller (Stryj i, 
Weidenfeld, Chowaniec (Stanisławów), Zucker 
kandel (Złoczów), Lenik (Krosno) i wiola in 
nych. Zgorazenie wywołała nieobecność na 
wiecu drukarzy lwowskich, pomimo, że Ozer 
niowce były przez kilku delegatów znstępo 
wane. Na cześć wiecu urządziłu miasto Wie- 
deń raut w ratuszu. 

Bezczelność hakatysty. lo jakich gra- 
піс doszedł szowinizm i zaciekłość antypolska 
u Prusaków nawet w kołach posłów, świad- 
czy о tem następujący drastyczny wypadek, 
który się wydarzył podczas obrad nad usta- 
wą kolonizacyjną w pruskiej Izbie deputowa- 
nych. Gdy poseł narodowo-liberalny Sieg za 
kończył swoją płomienną mowę przeciw Po- 
lakom, odpowiedzieli posłowie паві na nią 
przeciągłym sykaniem. Posła narodowo-libe- 
гаперо Jtlrgensena, opanował wobec tego 
„furor teutonicus* tak dalece, że krzyknął 
w stronę sykających: „Was fir Hunde zi- 
achen denn dort?“ (Co za psy tam вукај 
Usłyszeli to znajdujący się w pobliżu trybu- 


ny posłowie паві Koriknty i dr Antoni Chła- 
powski. Реве Korfanty z zaciśniętą pięścią 
zbliżył się do „wykwintnego” Niemca i za- 
pytał go, do kogo on te bezczelne słowa skie- 
rował” Jilrgensen, przerażony, użył lichego 
i niegodnego męża poważnego wykrętu, że 
przecież mogło to sykanie pochodzić od ja- 
kich stworzeń. Na to poseł Korfanty odparł 
bardzo energicznie: Ја sykałem i moi kole- 
dzy frakcyjni sykali. Czy pan cofasz tę obra- 
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Bardzo dobrze powiedział mu na to poseł 
Korfunty, przyjmując do wiadomości cofnię- 
cie obrażających ałów: „To рапа ётів: 
tnie elarakteryzujae!* Posłowie pol- 
всу nie myślą віє tem zadowolić, lecz mają 
zamiar zażądać, zeby Jilrgeusen publicznie 
cofnął obrazę. 

Skandal magnacki w Paszcie. Z Pesztu 
donoszą o skandalicznej sprawie Jeden z ma- 
gnatów węgierskich skazany został na ode- 
branie szambelaństwa za to, że drogą ogło- 
szeń w pismach poszukiwał żony z posagiem 
200.000 tuntów szterlingów, zapewniając taj 
przyszłej 20a wstęp do dworu. Magnat, jak 
się okazało, przegrał w Jockey-klubie 800 
tysięcy kor. i nie miał funduszów na zapła- 
cenie. 

Drożyzna w Warszawie. Wakutek wojny 
podniosły się w Warszawie ceny żyta o 5 
kop. na pudzie, kaszy o 10 kop. Podrożały 
też i inne produkty. Ceny еМеһа podniosły 
sią do 4 kop. za funt, garniee kartofli do 
14 kop., funt masła 40 kop., kwarta mleka 
10 kop. i t. d. Drożyzna staje się tem do- 
tkliwsza, że część ludności roboczej, pozba- 
wiona pracy, przeżywa ciężkie chwile. 

Z wypracowania pensyonarki. 

Za poświęcenie Deademony — odpłacal 
Otello czarną niewdzięcznością. 

Między podróżnikami. 

Podróżnik A: — Nad Zambezi widzialem: 
już nagich murzynków na rowerach! 

Podróżnik B.: — Co to znaczy! Ја na Sa- 
matrze widziałem pawianów, kreślących pocz- 
ті! 


Z miejskiej centralnej targowicy na by- 
dło w Krakowie. Dnia 5 b. m. spędzono 
"ла targ sztuk: bydła rogatego roslego 161, 
jsłownika 30, cieląt 224, owiec i kóz 0, nie- 
rugacizny 156, Razem 681 sztuk. — Woły 
piacono ро 62 do 70 kor, wyjątkowa pię- 
| bne sztuki po — do — kor; krowy po 58 
do 62 kor., buhaje po — do — k., cielęta po 52 
dn" 66"kor., ne- jeden- oenlaap matr. Żywej wi- 
cielęta na sztuki po 24 do 86 kor., nie- 
|rogaciznę tnczną po 106 do 120 kor, nie- 
rogaciznę chudą po — do — kor, za jeden 
centnar metr. rzeźnej wagi Sprzedano dla 
| miejscowej konsnmcyi bydla rogatego, cieląt 
i nierogacizny 642 asztok, na eksport bydła 
rogatego 27 eztuk, pozostało da drugiego 
targu — вабо, 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
à dnia 6 b. m. 1904 г, м „Hali zbożowej” — Ten- 
Jencya stała 

Pszenica biała od koron 9'50 do 10—, biała 
tranzyto —*— do — —, czerwona i żółta 8'40 do 
8-16, czerwona i żółta tranzyto —— do —'—, 
węgierska 0:50 do 870 Żyto Frajowe 190 do 
1:60, targowe — — ==) Wansyta — do 
akie 740. do 1:76, Jęczmień browarny 
na krupy 7'— do 760, na paszę 
tranzylo do —'—, Uwies 7:90 
do 760, Proso zwykłe 6:60 do 6-—, Tatorka 7'75 
do 850, Kukurydza nowa 690 do 7:20, slara 
—— do —, Cinqoantin nowa 720 do 7:40, 
Cinquantin stara —— до —*—, Groch Wiklorya 
1150 do 12—, zwykły 960 do 1076, pastewny 
8-— do -, Fasola cukrowa 1250 do 18—, 
długa 1050 do 11-00, królka 5:80 du 980. per- 
łowa 11— do 1'5), Bobik 625 do 7:—, Wyka 


6:70 do Rzepak zimowy —— da —'—, iran- 
ayło — — do ——, Siemię lniane —'— do — =, 
konopne 880 do 940, Lmica —— do —*—, Mak 


niebieski 25°— do 28—, szary 24— do 26 — 


- | Koniczyna nasienna czerwona —— do ——, na- 
sienna biała —— do —'—, masienna szwedzka 
Eaparaetta —— do ——, Lu 


, Tymotka —*— Чо 
Otręby pezunne 5'20 do 5:86, żylne 50 do B'40, 
Мака czerwoni 6:86 do 8:06, Ufagi 450 do 4:70, 
Słoma żytnia Мира 2-60 do 2:80, pozeniczna dh 
do ——, Mierawa żytnia —— do 
czna —— do ——, Siano zwyczajne a 
do 8:60, Koniczyna paslewna 4— do 420, So 
czewiea 14 — do 11-00, Ceny notowane za 50 ky, 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Wydawnictwa ta, ezdabne а nadzwyczaj tanie, йк 


йа każdego Intara: 


ującaga sh 


I 


__ z dnia 6 lipca „NOWINY: 


Mężczyzna inteligentny ШР ARASOLKI 


Z powodu kończącego się sezonu 


w średnim wiekn, kawaler, posiadający а 
nauki buchalteryi i biegły Korespandent w języku niemieckim i polskim Œ sprzedaje po cenach fabrycznych 
oruz | ikunastaletalą praktyką, poszukuje umieszctenis агаг jako rachinistrz, koreapondeni, t Kraków 
kasyer i Lp. w większym skarhie, przedsiębiorsiwie, handlu, lnb przy габпегуі w fabryce, A FRONCZ n W, 

cukrowi i, kopalni i t, d nastazy Floryańska 17. 
Posiada chlubne świadectwa i poważne polecenia. 


Bliżazych infinuacyi udziela z grzeczności Stanisław Cyrankiewicz, Kraków, 
ulica św u 1. 80, parter 747 3-3 


| Е DYWANY 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdżad 


Е (modlitewników) aż do największych halij, jako to 
Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Око“ poleca Sz. Р. Т. Publiczności Ferahan, Schiras, Muskabat, Gjeravan. Beludr, Medi, 
Kaiser i 1. d. DYWANY tkane (kilimy) pirockie, bo- 


NOWO OTWARTY MAGAZYN śniackie i prosorskie, о najoryginalniejszych wscho- 


j 5 5 dnich wzorach. PORTYERY, Firanki, Serwety i Ka 
porao rannd INEZ, Iampiiwyrobów_aIpskowych, liarbnty а жш (kane, wiązane, wełniane, БЕШ, р, 
Wyrohów skórkowych, przyborów loslałowych, do szycia, haftu i robót ręcenych, bielizny męskiej y 5 падар аера КЕ ККЕ 
krawatek, rękawiczek i алі, ? ma " alom Селу krakowskia. 507900 samskie i z Damaszku w wielkim wyhor: naj 


-  — niższych cen, poleca firma (489-13) Nr. 5. 
Tomala, Batyaty, Płóna і Szyrtyngi, Bielizną 


„Materye wełniane Zas, Bouan, Зна 1 Szyca, Эш Dr Nieć i S-ka 


wyrobu, ianala, Bacchany, Jłócianka, Zajiry, Kratong, Bluzki i Kalki gotowa, Kraków, Rynek 25. _ (Magazyn towarów wschodnich). 


Касе, Kapy, Ghodniki, Wyprawy ślubne poleca 494 
Gr & с Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
Jani © kla р б hrz escia ú s ki s 0 4 Жо ść iuszk ą EA i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiadu 
w Krakowie, ul. Mikałajaka L. I. mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowana i litografo 
Zlecąnja namiaja, wysyła aii odwr. рол. W niedziele i święta sk р amknięly — Ceny alakia, atate wane, poleca najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedlem 
Janeczek | Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


HERBATA CEYLON znak Quaker i Ugalla 


posiada naturalny, znakomity, nadzwy- zalrzytnała swe znakomite zalety, 


azaj przyjemny, amak, nowego zblorn jes! zawsze, gdyż Ceglon 
zawiera najmniejszą ода tuniny, nie ma zimy, cały rok, eo 10 dni dr. w Krakowie, Rynek 8. naprzeciw Хы: św. Wojciecha. 
zawiera najw, ilość Alcaloid Tboiny ódżywczo |'nspakajnjnco działa, »prawiii ię w Skad ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rolinger. 
działającej na cały organizm człowieka, umysl, 


najczyściejsza, poniewat rozgatunkowanie oeiężałość usuwa, 
i naszenie odbywa się за pomocą przyrządów, BE umysłowe i fizyczne e 
a nia rękami, rozbudza umysł, rozum 
opakowana każda najmniejsza paczka *, kg. | odświeża ciało, 
już na miejsca w Ceylanie w ołów АГНЕ байкен jak inne pyt 
wana harmeniycznie, aby herbata podczas | najlepszej '/, kę. ядок. 
transportu nie nabyła obcych zapachów, aby | tańsza Еч ELO 


Odznaczona złotemi medalami na wystawach. 


SCHAMPOOING 
m, PETROLN 


czyści, zapobiega wypadaniu | razdwajanii wisatw 


ШЕ "| 


5] Kimberly 1904, | Chicaga 1898, iski i 
MPM | kmita ie | Taren a iene Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 
Bruksela 1807 Í Omaha 1893, Perfumerye.. — Fabryczny skła! grzebieni. 


Paryż 1900 1900 1 Paryż wyntawa kulinarna 1000 naj- 
wyławe odznaczenie nabywać można w hundlu kal. 


Antoni Hawelka c. К. dostawca nadworny 


„Wolne posady. [Za darmo (ref, 


SĘ ек woye paat p nie oddaję, lecz sprzedaję take wa! 

J. F. Fiszer w Krakowie Linia А-В. Pelna рн duzi: tylka za I karane tygodniowa. 

Pocztą wysyła stę odwrotnie, a celem ułatwiania i zaprowadren uż 1, Kg. czyli 4 pa- Шш ee 
kiety po", Rg, opłatnie do każdego towego. mycia, 

lustra, 


da większego prze! Sh 


rtykuły dewocyjne (Wil WILHELM РЕНД [PAZ SE 
ZER 


00 тїт. Konduktar al 


Książki do nahożeństiwa w wielkim wyborze. Prze) ków, БЕШП kancya 900 zł. Oprócz е 
azne hellominialury na ekle: @һгазу na бта ine R pkra oai sklej [fych posad wykaz vetatni zawiei шы ki, 
wie i blasze. Chromolltografe paryskie. Dlaadruki włoskie lynek, Rag Szewskie] | przeszło 70 różnych равен | zająć. ару 
i szwajcarskie. Karty z widokami m. Krakowa i inne poleca : „Infarmator* Kraków Szpitalna 84. { па 1525 
Vota, medailkl | krzyżyki srebrne. Obrazki z herbem pol ai wyborza K -——->-—l4 ў рове 

akim daże in 410 po 40 lal. Ramy i rameczki, poleca : ży koresponde: a 
Specyalny akiad artykułów Uradni religijne] ` put:7otyczne i ў Poszukiwana (ATE 
koludsxu oryginalną Pudry, tre- а мый o DOME 
Коз Zajączkowskiego ту | przybory ойноо я w yborze. 
lac M SKI. 8 wakrakawi Wyroby skórkowe angielskie.Pie- krawczyni Ceny przystępna. 215 

расе акене, сукі japońskie kieszonkowe. T 


pety, szlaki, fryzy, lamperye, ci 1-12 białem szyciem шї Fallek, w Podgórzu 
kiele satukaterye ELI 


Zgłoszenia; 752 
/ NAILEPSZE Йй Bielańska PIERWSZY ZAKŁAD 
ылғи. HYGIENICZNE Straszęcin, poczta Grabiny POGRZEBOWY 
TOWARY GUMOWE || Zastawione brylanty |A|. Szafrańskiego 
d ló it: h |iperły, złoto, srebra i inne Mikolaj 
maa a reh. өлү wykupuje się вет | a ышт yna er 
Reim i Spółka płatnie, celem zakupna po| mien, ulice Kapernika 1. 39. 


najwyższych cenach. Ceny najniższe, ba od 86 złr, tru 
Rynek 27, linia А-В. ja, 


M. Brenner, ul. Szpitalna 3, *mny melalowe, a od 15 złr. trumny 
. Wysyłka dyskralnia. jubiler. dębowe: 508 51.40 


ОЦЕ 
г Molibry i у 


2 

ładnie śpiewające w czerwonych i ch barwach, 
" aj пу. 

parka przych. od 250 da 860 zir. jedna duża. młoda 
ZU juna czerwona papuga za 12 złr, małe zielone 
4 
, 


Parka przych. za 4 złe. prawdz herc Капагкі, 
wykorne śpiewaki od В złr. oraz chińskie słowiki, mała 
całkiem oswojone małpki, Angorakoly wysyła pod gwar. 
dojścia żywego, handel zoologiczny К. Waliera w Era- 
kowie, ul. Sławkowska |. 16. Cenniki bezpłalnie za na- 
dlarłnniem 10 hal. marki. Przybory do ohowu, prakl. 


i tvwnaść złoła rybki, јаја raanwych kur 1 id. 
Wu l лушат tz ala r=aawych paćw: Młode Hezuliardy, 


p {зцегпегу, Bulldogi, Fade, bui i отакі 702 8-10 


a 


m 
| 


a ЕЕ: OWIN) WIN бо | GORE 2с R. EM dnia б ____бпіа 6 lipea ЖН 


W PROBIERNI 


parowej fabryki wódek 


Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu-Zwierzynieckiem Pałac Nr. 20 (tuż za rogatka) 


nabyć można bajecznie tanio 


wybornych nalewek owocowych, likiery, rumy, araki i koniaki. 


Śpecyalnie niskie ceny dla PT, Odbiorców z miasta Krakowa 
| litra dobrej zdrowej wódeczki już za 4 centy!! „,, 


Nakładem księgarni katolickiej ma | gsasagigazpscnsdzpigag sią 

Dra Władysława pMiłkowskiego Pokój >= Берега miSka | 
ЖАДЫ “ЫЗБА dla starszego Pana | qi! Hochstim i Ska 

WOWENNA z calem utrzymaniem | | ZAKŁAD RZEŹB. - Бори 


ш 
i 
п 
ШЫЙ лус күче ы иа кыы ii | do wynajecia. Шом Кгакоміе Жапаа 
те н Андер айча przeloty М. Ис. уу йо wynajęcia. Я fabryka: MIODOWA 1. 45 
niem z góry Ağ bal. ргаевуіка franco, | Wiedi позе ulica św, Jana L 30 A 


Cena 30 balarzy, Za uadusłe! 
КЕШЕА ИССА а кіоск аара А Ен но. 757 LA Т utrzymuje ua składzie wielki wybór gotowych 


тейл! św. Krzysztafa po 4 i po 6 hal, тай srebne ро 80 hal., rui 


Too, Najtańszy prewodnić yo krakowie м. Zytbigne Г td Magr ПІТ Ti 


ZŁO rA 


i z piaskowca, Jop gramtu krajewego 1 а. т: R 
Ceny bardzo niskie | 


ае 


ЗИ КИЕ ЫТ, ii Za паргау nie y się Eoin n 
S. Liebling BFFESFGEGESE5 ee || . 


ul. św. Sebastyana 32. 
W pięknei górzy- 
stej okolicy 


pension pod hurdza korzy- 


fo 05 4 


Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 


A NATURALNE WINO CZERWONE. Кз. СЩ Aian w * akowie. Вупек gł. 5. róg ul. Siennej 
А kupuj: i sprzedaja pod najkorzystniejszymi wa- 
| Mygczne zosłępsłno w Reprezeniacyi SEE pmiczaji тїї УЙ, papiery wartościowe, losy i monety. 


wy. Krondorfskiej. 


KRARÓW - GRODZKA 48. Biegły kancelista 


adwokacki 


„Merkury“ иат" ' 


Dakladne wykazy ciqgnień, popularny dział handlowy, 
Szereg ciekawych wrtykułów: l)yreklarzy wiedeńskich 
banków. — Prónumerała caloroczna 3 kor 60 hal., pól- 
rurana 1 kor. 80 hal. — Bezpłatne dodatki: Reczulk 
finanaowy i Kalendarzyk bankowy. — Adraa: Admini- 
straoyi „Merkuregn= w Krakowie, Rynek główny 1. Ё 


z A. lelnią prakły а w jeduej z 
| kancelaryj adwokackich, wszech- 


sirannia wyéwiczony w uprawach 
adwokackich, poatadający «шапе 
i i świadectwa i rel@wendacya po= 
w Rynku, z urządzeniem 1 znaczną klientela dzukuje porady Ж ша! К 


| LOKAL SKLEPOWY 


jest za połowe ceny a 
| wii Boa 1 EEE ы e ШИ ШШ ZIMIE | BRZ Zz 
ДА: Kraków, Rynek 1. 8. | 25 Uzdolniony 


| ŁR 
pić 


ae каш, Aiea © 


cenach konkurencyjnych 


Zakład kąpielowy · 


Rabka potrzebuje 
kapielowego i kapielowej 


ś'usarz do prowadzenia alaktrycznego oświe «1 


Podszewki tlenia parowego, cantralaego ogrzewania e A 


wodociągu znajdzia umieszczenie 


z 


ch Erze kawałniane 1 półjedwatna, w Sanatoryum Ога Dłuskiega w Zakopanem. 8 
z|obznajmionych 2 proce шш ун днн Atlasy. Perkale Kawalerzy maja pierwszeństwo. Odpis Залес 
zatycznemi і тава: 2ет. » a pożądany. 761 9-8 

Sj Zgłoszenia do ж ‘гаа “u kapielowe- Hafty szwajcarskia I $ K Zgłoszenia do Administracyi Sanatoryum Da Dłu- + 


skiego w Zakopanem. 


czeskie. DEERE 
E o i 
Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, Drukiem lózafa Flachera w Krakowie. Telafon 412. 
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